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ZERÓWKA

Lubiłam chodzić do zerówki bo mieliśmy miłego wychowawce Stefana Warczaka. Poza tym miałam nowe koleżanki i nowych kolegów. W pierwszych dniach szkoły Damian* płakał za mamą a my się z niego śmialiśmy. W tamtym roku były również inne zdarzenia lecz był nie miłe więc wole o nich nie pisać.

*(wiemy który ale nie powiemy) - przyp. red
I KLASA

W I klasie szybko przyzwyczaiłam się do wychodzenia na przerwy. Najbardziej podobało mi się pasowanie na pełnoprawnego ucznia Szkoły Podstawowej w Czaplach. Mieliśmy nową wychowawczynię Panią Danutę Jankowską, która była równie miła jak Pan Warczak. 
  II KLASA

W II klasie pożegnaliśmy Mariusza Knopa który się przeprowadził*. Za to w III klasie mieli dojść do naszej klasy nowi uczniowie. Byliśmy zgodną klasą. Najbardziej lubiłam lekcje na których śpiewaliśmy. Ale polski też dało się znieść.      

*(Ściśle Tajne) - przyp. red


III KLASA



Jak już pisałam w III klasie mieli dojść do nas nowi uczniowie i rzeczywiście 


doszli. Konkretnie jedna dziewczyna (Agnieszka Biesek) i dwóch chłopaków (Dawid 


Makowski i Damian Chabowski). Dziewczyny z mojej klasy (w tym ja) porwałyśmy 


Agnieszkę i chodziłyśmy z nią dookoła szkoły. 

IV KLASA

W czwartej klasie wszystko się zmieniło. Mieliśmy nowe przedmioty a przede wszystkim nauczycieli. Lubiłam przyrodę której uczyła pani Beata Kamińska. 

Ale najbardziej lubiłam angielski bo uczyła go pani Ania Górska. Pani Ania była naprawdę super!!! Najfajniej było kiedy mieliśmy wystawiać scenkę  w Świeciu na lekcji prawie zawsze były próby. Na koniec roku szkolnego zrobiliśmy pani wielkie pożegnanie. Obsypaliśmy panią kolorowymi karteczkami. Pożegnaliśmy także panią Iwone Kufel, która uczyła matematyki.

V KLASA

Do mojej klasy doszły siostry bliźniaczki Ala i Ula. Ula jest na wózku inwalidzkim. Na początku w klasie nie była zbyt miła atmosfera. Bo dziewczyny obraziły się na mnie i Ale. Chyba przez to, że trzymałyśmy się razem. Na szczęście później wszystko się naprawiło. Mieliśmy nowych nauczycieli od informatyki  p.Andrzej Lewandowski, p.Leszek Ciepłuch od angielskiego a matematyki uczyła nas p. Anetta Dębek.

VI KLASA

To niestety ostatnia klasa w tej szkole. Nie wiem za bardzo co mam pisać 

bo praktycznie nic się nie zmieniło od zeszłego roku. Chyba tylko to że Ulka przyjeżdża częściej a matematyki uczy nas p. Iwona Kufel. A cha! W kuchni miał staż Maciej Złotowski a zainteresowanie jego osobą było duże. To chyba wszystko, ale rok szkolny się jeszcze nie skończył...        

Dorota Pogoda                    

